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,Przewaznie rzezbie z wtasnej
wyobrazni”. Tworczos¢ sakralna
Janiny Reichert-Toth we Lwowie
i Krakowie

W roku 1978 Nagroda im. Brata Alberta za calo-
ksztatt twérczosci artystycznej w zakresie rzezby sakral-
nej przypadla ponad 80-letniej Janinie Reichert-Toth,
rzezbiarce wéwczas juz mato znanej, ktdrej najwigksze
artystyczne dokonania i zyciowe sukcesy wiazaly si¢ ze
Lwowem. Nie znajac oczywiscie tresci obrad jury, mozna
przypuszczal, ze szto przede wszystkim o przypomnienie
tworczosci i dorobku artystki niestusznie — za sprawa
wydarzeri wojennych — zapomnianej. Nagroda bedaca
oddaniem sprawiedliwosci rzezbiarce nie mogta mie¢ juz
wplywu na rozwdj jej twérczosci, laureatka nie mogta
nawet osobiscie jej odebra¢ z uwagi na stan zdrowia.
Ten ostatni jasny moment w zyciu artystki przystonita
wkrétce choroba i $mier¢ meza, Fryderyka Totha (1896~
1982), réwniez rzezbiarza i od roku 1935 wspétautora
wielkich zamierzet pomnikowych Janiny, wybuch sta-
nu wojennego, nielatwa codzienna egzystencja, wreszcie
nieudana préba zabezpieczenia spuscizny wlasnej i meza
przez podarowanie jej miastu Nowy Sacz, obiecujace-
mu wlasna przestrzen ekspozycyjna, co z dzisiejszego
punktu widzenia okazalo si¢ zaprzepaszczeniem blisko
100 dziet rzezbiarskich.

Zapomniana artystka zyskata w 2009 roku mono-
grafi¢ opracowang przez piszacy te stowa — wnuczke jej
siostry. Podstawe opracowania stanowit zesp6t osobistych
papieréw Janiny Reichert-Toth (dokumenty, umowy,
korespondencja w sprawach artystycznych, szkicowni-
ki, wycinki prasowe, fotografie, szklane negatywy) be-
dacych w posiadaniu autorki, nast¢pnie za$ przekaza-
nych w darze do Dziatu Zbioréw Specjalnych Biblioteki
Naukowej PAU i PAN w Krakowie (r¢kopisy o sygna-
turach 11 605-11 635), jak réwniez zgromadzona pod-
czas kwerendy literatura przedmiotu.

Wydana w Krakowie ksiazka Zapomniana rzezbiarka
Janina Reichert-Toth (1895—1986) i jej twirczos¢ sktada
si¢ z trzech czgéci: 1. Lwdw, 1. W okupowanym Lwowie,
M1I. Krakéw, odpowiadajacych kolejnym, odr¢bnym eta-
pom w zyciu artystki. W cze¢dci pierwszej mieszczg sig
rozdzialy: Dom, rodzina, przyjaciele; Poczqtki drogi ar-
tystycznej; Wielkie pomniki, wielkie nadzieje. Cz¢$¢ dru-
ga to rozdzial zatytutowany Lara strachu i praymusu.
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"l usually sculpture from my
own imagination” The sacred
works of Janina Reichert-Toth
in Lvivand Cracow

In the year 1978 the St Brother Albert Award
for lifetime artistic achievement in the field of sacred
sculpture was awarded to over 80-year-old Janina
Reichert-Toth, a sculptor who had fallen into rela-
tive obscurity at that time, whose greatest artistic
achievements and success in life was associated with
Lviv. Obviously, being unaware of the deliberations
of the jury, it may be assumed that the primary aim
was to commemorate the work and achievements
of the artist, unjustly forgotten due to events of the
war. The award, which did justice to the sculptor,
could not have an influence on the development of
her work; the winner could not even receive it in
person because of her poor health. The last bright
moment in the artist’s life was soon overshadowed
by the illness and death of her husband, Fryderyk
Toth (1896-1982), also a sculptor and from 1935
the co-author Janina’s great monument projects, the
declaration of martial law, hard everyday existence,
and finally, a failed attempt at securing her own and
her husband’s legacy by donating it to the city of
Nowy Sacz, promising their own exhibition space,
which from today’s point of view turned out to be
a loss of nearly 100 works of sculpture.

In 2009, the forgotten artist gained a mono-
graph written by her sister’s granddaughter, the
author of these words. The basis for the mono-
graph was Janina Reichert-Toth’s set of personal
papers (documents, contracts, correspondence
on artistic matters, scrapbooks, newspaper clip-
pings, photographs, glass negatives) kept by the
present author and then donated to the Depart-
ment of Special Collections of the PAU (Polish
Academy of Arts and Sciences) and PAN (Polish
Academy of Sciences) Academic Library in Cra-
cow (manuscripts 11 605 — 11 635), as well as
the literature collected during a query.

Published in Cracow, the book Zapomniana
rzezbiarka Janina Reichert-Toth (1895-1986) i jej



tworczos¢ (Forgotten sculptor Janina Reichert-Toth
(1895-1986) and her work) consists of three parts:
L. Lwow (Lviv), I1. W okupowanym Lwowie (In the
occupied Lviv), 111. Krakéw (Cracow), correspond-
ing to subsequent, distinct stages in the artist’s
life. Part I contains the chapters: Home, family,
friends; The beginnings of the artistic way; Great
monuments; Great hopes. Part 11 is the chapter en-
titled 7he years of fear and coercion. Part 111 con-
tains the chapters: Postwar monument sculpture;
Participation in exhibitions and smaller sculptures;
Postwar sacred works. The final part (Addenda)
consists of the artist’s autobiography written for
the St Brother Albert Award Committee, the list
of works donated to the city of Nowy Sacz (stored
since 1986 in the attic of Nowy Sacz town hall),
a list of sculptures in the collections of Polish
and Ukrainian museums, the bibliography and

1. Janina Reichert-Toth, Piera,
1925, gips, cksponowana po raz
pierwszy w 1927 roku; losy
kompozycji nieznane, fot. archi-
wum rodzinne K. Grodziskiej

1. Janina Reichert-Toth, Pieta,
1925, plaster, exhibited for the
first time in 1927, the fate of
the composition is unknown,
photo from the family archive

of K. Grodziska

Czg$¢ trzecia zawiera rozdzialy: Powojenna rzezba po-
mnikowa; Udzial w wystawach i mniejsze prace rzezbiar-
skie; Powojenna tworczos¢ sakralna. W koticowej partii
(Addenda) zamieszczono autobiografi¢ artystki napisa-
na na potrzeby Komitetu Nagrody im. Brata Alberta,
wykaz prac ofiarowanych miastu Nowy Sacz (przecho-
wywanych od roku 1986 na strychu nowosadeckiego
ratusza), zestawienie rzezb znajdujacych si¢ w zbiorach
muzealnych Polski i Ukrainy, bibliografi¢ i indeks oséb.
Ksiazke wzbogaca 160 zdje¢, w wielu przypadkach uni-
katowych, gdyz oryginaly rzezb badz zaginely, badz zo-
staly zniszczone (figury ottarzowe z Tarnopola i kosciota
$w. Elzbiety we Lwowie, pomniki w Brzezanach, modele
do odlewu pomnikéw we Lwowie).

Biografia artystki ukazuje m.in. jej srodowisko ro-
dzinne (inteligencja Iwowska w pierwszym lub drugim
pokoleniu), majace glebokie przekonanie o koniecznosci
wyzszego wyksztatcenia. Wszystkie cztery cérki radey sa-
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dowego J6zefa Reicherta (chtopskiego syna z Konigsau,
osady zatozonej w koricu XVIII wieku przez koloni-
stéw jozefiniskich) podejmuja wyzsze studia. Janina jest
w pierwszym roczniku kobiet dopuszczonych do studiéw
na ASP w Krakowie (w 1918 roku). Jej mistrzem jest
Konstanty Laszczka, a kolezankami z roku — rzezbiar-
ki Natalia Milan i Olga Niewska. Studiéw jednak nie
koriczy z powodu choroby i pewnego nieodnalezienia si¢
w Krakowie; w 1921 roku wraca do Lwowa, podejmuje
prace nauczycielki i réwnoczesnie rzezbi [il. 1]. Pierwsza
wystawa w 1926 roku okazuje si¢ wielkim sukcesem
rzezbiarki, pozwalajac jej na poswigcenie si¢ wytacznie
tworczosci artystycznej. Wsréd powstatych w tym czasie
prac znajdujg si¢ dzieta o tematyce sakralnej, m.in. glo-
wy Madonny i aniotéw, Madonna w obtokach oraz dwie
wersje Piety, kt6ra dwezesny krytyk Wiadystaw Kozicki
charakteryzowat nastgpujaco: ,,majestat bolu macierzyn-
skiego, wyrazony niezwykle wzruszajacym i po rzezbiar-
sku wydatnem oparciem umeczonej glowy na martwej
piersi syna”. Na ten okres przypada réwniez wykonanie
figur aniotéw do ottarza w kosciele sw. Marii Magdaleny
we Lwowie, a takze pickne ottarze w drzewie (gléwny
z Matka Boska, boczny — z figura Chrystusa) do ko-
$ciola w Polance k. Krosna (1928-1929).

W kolejnych latach artystka podejmuje réwnolegle
realizacje pomnikowe (Lwéw, Brzezany), jak i sakralne.
We wspétpracy ze znanym architektem Wawrzyricem
Dayczakiem tworzy figury do kosciola $w. Elzbiety we
Lwowie ($w. $w. Elibieta, Stanistaw, Jakub Strzemie oraz
anioty, 1929-1935) [il. 2] oraz w Tarnopolu (anioty
w ottarzu, Tron Laski i 8 figur anioléw o husarskich
skrzydlach, przed 1933), po czym nastgpuje kilkunasto-
letnia przerwa w tej dziedzinie twérczosci spowodowana
najpierw wyraznym zwrotem ku monumentalnej rzez-
bie pomnikowej, nast¢pnie wydarzeniami wojennymi.

W drugiej potowie lat 30. Janina Reichert-Toth we
wspdlpracy z mezem, Fryderykiem, z sukcesem startu-
je w konkursach na pomniki Pilsudskiego i powstan-
céw Slaskich w Katowicach, pomnik Pitsudskiego we
Lwowie i w Wilnie. Zaje¢te w tym ostatnim konkursie
I miejsce nie bylo wprawdzie gwarancja realizacji, ale
w tym czasie artystka miata juz dwa zlecenia z rodzin-
nego Lwowa na pomniki Marii Konopnickiej i biskupa
Wiadystawa Bandurskiego. Obydwa zostaly przewiezione
do warszawskiej odlewni latem 1939 roku, by ulec cal-
kowitemu zniszczeniu niedtugo pézniej podczas bom-
bardowania miasta.

Okres wojny, przezyty we Lwowie, przynosi nie-
liczne prace w duchu socrealizmu (figury sportowcéw)
i niezrealizowany projekt pomnika Puszkina. W poto-
wie 1946 roku Tothowie decyduja si¢ na opuszczenie
Lwowa i wzniesionego tuz przed wojna domu z pracow-
nia. Osiedlajg si¢ w Krakowie, gdzie znajduja zatrud-
nienie przy konserwacji oltarza Wita Stwosza i rekon-
strukcji pomnika Adama Mickiewicza. Janina wykonuje
dwa pomniki na cmentarze wojenne Armii Czerwonej
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2. Janina Reichert-Toth, Sw. Stanistaw, 1929-1935, gips,
model figury do ottarza gléwnego w kosciele $w. Elibiety
we Lwowie, fot. archiwum rodzinne K. Grodziskiej

2. Janina Reichert-Toth, St Stanislaus, 1929-1935, plas-
ter, the model of a figure for the main altar in the church
of St Elisabeth in Lviv, photo from the family archive of
K. Grodziska

the index of persons. The book is enriched with
160 images, in many cases unique, because the
original sculptures have been either lost or de-
stroyed (the altar figures from Tarnopol and the
church of St Elizabeth in Lviv, monuments in
Brzezany, models for casting monuments in Lviv).

The artist’s biography shows, among other ele-
ments, her family background (the Lviv intelligen-
tsia in the first or second generation), with a deep
conviction of the necessity for higher education.
All of the four daughters of legal advisor Jézef
Reichert (a peasant’s son from Kénigsau, a settle-
ment founded in the late eighteenth century as part
of Emperor Joseph II Habsburg’s colonisation cam-
paign) undertake university studies. Janina gains
entry in the first year when women are admitted
to the Academy of Fine Arts in Cracow (in 1918).
Konstanty Laszczka is her master and sculptors



3. Janina Reichert-Toth, ottarz w kaplicy szpitalnej w Tomaszowie Lubelskim, 1936, fot. Z. Kos

3. Janina Reichert-Toth, the altar in the chapel of the hospital in Tomaszéw Lubelski, 1936, photo by Z. Kos

Natalia Milan and Olga Niewska are among her
colleagues. However, she does not graduate due
to illness and because of her apparent difficulty
finding her place in Cracow; in 1921 she returns
to Lviv, starts working as a teacher and sculptures
at the same time [fig. 1]. The first exhibition in
1926 turns out to be a great success for the artist,
allowing her to devote herself exclusively to artistic
activity. Among the works created at that time are
sacred ones, including the heads of Madonna and
angels, Madonna in the clouds, and two versions of
the Pieta, which are characterized by the then art
critic Wiadystaw Kozicki as: “The majesty of the
pain of maternity, expressed in the leaning of the

w Sierpcu i Bolgcinie oraz w 1954 roku pomnik pole-
glych w Nowym Saczu, bedacy $miatym na owe czasy
zastosowaniem motywu piety w zaméwieniu oficjalnym.
Ten wiasnie pomnik — ostatnia monumentalna realiza-
¢ja blisko 60-letniej artystki — rodzi wielki sentyment
do Nowego Sacza i 6w niefortunny zapis testamentar-
ny w przysztosci.

W tym tez czasie artystka powraca po dtugiej prze-
rwie do twdrczosci sakralnej. Z pewnoscig w latach
50. bierze udzial w pracach nad rzezbami na fasadg
kosciota w Niepokalanowie oraz aniotami do archi-
katedry $w. Rodziny w Czestochowie (we wspéipra-
cy z Zygmuntem Gawlikiem). Nast¢pnie wykonu-
je w drzewie stacje M¢ki Pariskiej do kaplicy szpitala
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4. Janina Reichert-Toth, Sw. Barbara, sw. Katarzyna i sw. Jadwiga,
1961-1962, ottarz boczny w kosciele pw. $w. $w. Apostotéw Filipa
i Jakuba Zorach, fot. Z. Kos

4. Janina Reichert-Toth, St Barbara, St Catherine, St. Hedwig Jad-
wiga, 1961-1962, side altar in the church of Saint Apostles Philip
and James in Zory, photo by Z. Kos

w Tomaszowie Lubelskim (1958-1959) [il. 3]. Duze
zlecenie naplywa z miasta Zory, gdzie odnawiany jest po
wojennych zniszczeniach gotycki kosciét farny pw. $w.
$w. Apostotéow Filipa i Jakuba. Artystka wykonuje tam
ottarz gléwny zaprojektowany przez Zbigniewa Wzorka
(ceramiczna plaskorzezba podzielona na 9 pél) oraz otta-
rze boczne: Swictej Rodziny i $w. éw. Barbary, Katarzyny
i Jadwigi [il. 4], oba w drzewie lipowym (1961-1962).
Kolejne prace sakralne to modele gipsowe figur do ko-
$ciotéw w Limanowej i Nowym Saczu (na podstawie
ktérych drewniane figury wykonat Mieczystaw Bogaczyk)
oraz sze§¢ monumentalnych figur na fasad¢ kosciota
Franciszkanéw w Jasle, wznoszonego z daréw amery-
kanskiej Polonii. To blisko 3,5-metrowe posagi sw. sw.
Kunegundy, Salomei, Franciszka, Bonawentury, Jakuba
Strepy i blogostawionego Maksymiliana Kolbego (1966—
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martyred head against her dead son’s chest in a very
moving and sculpturally dramatic way”. That pe-
riod also sees the creation of the figures of angels
for the altar in the church of Mary Magdalene in
Lviv as well as beautiful wooden altars (the main
one with the Virgin Mary, a side one — with the
figure of Christ) for the church in Polanka near
Krosno (1928-1929).

In the following years the artist simultaneously
undertakes monumental projects (Lviv, Brzezany)
as well as those of a religious nature. In collabora-
tion with renowned architect Wawrzyniec Dayczak,
she creates figures for the church of St Elizabeth in
Lviv (Saints Elizabeth, Stanislaus, Jacob Strepa and
angels, 1929-1935) [fig. 2] and in Tarnopol (angels
in the altar, the Throne of Grace and 8 figures of
angels with hussar wings, before 1933), followed
by a break of several years in this domain of art,
first caused by a distinct turn to large-scale mon-
umental sculpture, then by the events of the war.

In the late 1930s, Janina Reichert-Toth, in
collaboration with her husband, Fryderyk, suc-
cessfully enters competitions for the monuments
of Pitsudski and the Silesian insurgents in Ka-
towice as well as the monument of Pitsudski in
Lviv and Vilnius. The first place won in the lat-
ter competition was not a guarantee of imple-
mentation, but at that time the artist had already
received two orders in her home town of Lviv:
for the monuments of Konopnicka and Bishop
Wiadystaw Bandurski. Both were transported to
Warsaw in summer of 1939, only to be destroyed
shortly after the bombing of the city.

The period of the war, spent in Lviv, brings
few works in the spirit of socialist realism (figures
of athletes) and an unrealized design of a monu-
ment of Pushkin. In mid-1946, the Toths decide to
leave Lviv and their house with a studio, built just
before the war. They settle in Cracow, where they
are employed for the conservation of the altar by
Veit Stoss and reconstruction of the monument of
Adam Mickiewicz. Janina creates two monuments
for the Red Army war cemeteries in Sierpc and
Bolecin and in 1954 a monument of the fallen in
Nowy Sacz, which shows a use of the pieta motif
that is bold for its time, being an official commis-
sion. It is this very monument — the last large-scale
work of the nearly 60-year-old artist — that creates
her great fondness for Nowy Sacz and the unfor-
tunate record in her last will in the future.

At the same time, after a long break the artist
returns to sacred works. Certainly in the 1950s
she takes part in the work on the sculptures for
the facade of the church in Niepokalanéw and
angels for the Metropolitan Cathedral of the Holy
Family in Czgstochowa (in collaboration with



5. Janina Reichert-Toth, figury $wigtych z fasady kosciota Franciszkanéw w Jasle, 1966-1967, fot. J. Dobrek

5. Janina Reichert-Toth, statues of saints on the facade of the Franciscan church in Jasto, 1966-1967, photo by J. Dobrek

Zygmunt Gawlik). Then she sculptures in wood
the Stations of the Cross for the chapel of the
hospital in Tomaszéw Lubelski (1958-1959) [fig.
3]. A large commission comes from the town of
Zory, where the Gothic parish church of Saint
Apostles Philip and James is being renewed after
destruction brought by the war. The artist cre-
ates the main altar there, designed by Zbigniew
Wzorek (a ceramic bas relief sculpture divided
into nine fields) and side altars: the Holy Family
and Saints Barbara, Catherine and Hedwig [fig.
4], both in linden wood (1961-1962). The fol-
lowing sacred works are plaster models of figures
for the churches in Limanowa and Nowy Sacz
(on the basis of which wooden figures were made
by Mieczystaw Bogaczyk) and six monumental
statues for the facade of the Franciscan church in
Jasto, erected thanks to donations from the Polish
community in the USA. These are almost 3.5-me-
ter-high statues of Saints: Cunegonde, Salome,
Francis, Bonaventure, Jacob Strepa and Blessed
Maximilian Kolbe (1966-1967) [fig. 5]. Simulta-
neously, work is being conducted on the altar for
the church of the Visitation of the Blessed Vir-

1967) [il. 5]. Réwnolegle trwajg prace nad oftarzem do
kosciota Nawiedzenia NMP w Nawojowej k. Nowego
Sacza (1965-1968): trzy petnoplastyczne figury oraz cykl
ptaskorzezb. Do ostatnich zlecen sakralnych nalezy wy-
konanie figur Matki Boskiej, $w. Katarzyny, sw. Barbary
i $w. Kingi do kosciota w Sahryniu w diecezji lubelskiej
(1973-1974). Pozostate w spusciznie artystki fotografie
rzezb kilku $wigtych i Smutnej Madonny — niestety, bez
podania dat i lokalizacji — wskazuja, iz pewne jej reali-
zacje pozostaja wciaz nierozpoznane.

Reasumujac, nalezy powiedzie¢, ze o ile tworczosé
sakralna przewijala si¢ przez zycie Janiny Reichert-Toth,
o tyle jednak nie stata si¢ dominanta jej artystycznych
wypowiedzi i nie sposb zakwalifikowa¢ artystki do grupy
twércéw wylacznie szeuki religijnej. A jednak rzezbiar-
ka pozostawita caly szereg realizacji pozytywnie odbiera-
nych i oddziatujacych na wyobrazni¢ mimo uptywu cza-
su i zmieniajacych si¢ tendencji w sztukach plastycznych.
Warto przytoczy¢ prosts, ale znaczacg wypowiedz artystki
z 1979 roku w wywiadzie, jakiego udzielita Ryszardowi
Zielinskiemu po przyznaniu jej Nagrody im. Brata Alberta:

Sztuka sakralna? Nie potrafi¢ panu odpowiedzied, dla-
czego wlasnie ona stata sig¢ zasadniczq trescig mojego zy-
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cia... Moze dlatego, ze w tej dziedzinie sztuki sukces polega
nie tylko na tworzeniu pigkna, ale przede wszystkim na
przemawianiu do ludzi. Kamienny czy drewniany swigty,
ktory nie stwarza w ludziach chocby na chwile malerikiej
ochoty pdjscia za nim, chocby pare krokdw, nie jest dobrze
wyrzezbionym swigtym...
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gin Mary in Nawojowa near Nowy Sacz (1965—
1968): 3 three-dimensional figures and a series
of bas-reliefs. The last commissions include the
statues of Our Lady, St Catherine, St Barbara and
St Cunegonde for the church in Sahryn in the
diocese of Lublin (1973-1974). Photographs of
the sculptures of several saints and Our Lady of
Sorrows, remaining in the artist’s legacy — unfor-
tunately, without dates and locations — show that
some of her works are still unrecognised.

In conclusion, it must be said that while the
works of sacred art appeared throughout Janina
Reichert-Toth’s life, it did not become a domi-
nant feature of her artistic expression and does
not qualify this artist in the group of creators of
exclusively religious art. Yet the sculptor has left
a number of works, positively received and affect-
ing the imagination despite the passage of time
and the changing trends in the visual arts. It is
worth quoting a simple but important statement
made by the artist in 1979, in an interview with
Ryszard Zielinski after receiving the St Brother
Albert Award:

Sacred art? I cannot tell you why it has become
the essence of my life... Maybe its because in this do-
main of art success is not just about creating beauty
but above all about a massage to people. A stone or
wooden saint who does not, even for a moment, cre-
ate in people a tiny desire to follow him or her even
a few steps is not a well-sculptured saint...

Translated by Agnieszka Gicala



